
GAZETA KRAKOWSKA

Nr0- 78.

W e  S r z o d ę  U n i a  27.  W r z e ś n i a  1797.

Z  Paryża d. 7.  Wrześnie.
”  Na k o n ie c ,  mów i  R e d a k to r ,  geniusz 

rzeczy pos pol i te j  cryumfuie : sprzysiężo*
nem zdarto m a s k ę ,  i wnet  przes iana z i e ­

mię rzeczypospol i tey  ka l ać  , od kt ó re y  

chcieli strumienie krw i  republikanów prze* 

lać.  Piękne dni wolności  na^tąpia iuz; po n ie ­
waż  nie w y p r o s z o n y  t r y u m f ,  ale zup e ł ­
ne ubezpieczenie k o n s t yt u c j i  i zupe łna  o d ­
miana rzeczy  do tego s topnia upokorzą  
nieprzy jaciół  tcy k o n s t y t u c j i ,  że c a  wiek i  
nie będą w stanie iey szkodzenia.  P r z y ­
szedł  znowu czas czynnego działania.  Za-  

drzyy c ie  wewtię ' rzn i  i zewnętrzni  nieprzy- 
iaciele , a b y  wa m go ter.tz nie przysz ło  

d o ś w ia d cz y ć .  Sprzys ięzeni  dla dania zna- 
hu da w oy ny  dornowey  , nie oczek iwal i  

k> Iko na prz y by c ie  swoich  królewskich 
grenad yer ow i na dekret  o d d al a ią c y  od 
l ' a r y ż a  w o y s k o ,  K o r ie sp o cd en cyd  ich z 
e m ig ra n t am i ,  we rb u nk i ,  us i ło wan ia  z des 
Organ sou  ania w o y s k a ,  s ł o w e m  wsz ystk ie  
Zaczepne proiekta,  z a p o w i a d a j ą ,  iż nie b y ­
ł o  momentu uo s i r a c e m a ,  i ze d y re k io ry at

nie m ia ł  nawet  czasu obierania sposa-
b o w  do ratunku o y c / y t n y .  Cożby  tu b y .  
ł y  formalności  zrobi ły  ? Coż  może boi aź l j .  
w e  oszczędzanie n ieprzy iaciela  , który iufc 

broń w ręku t r z y m a ?  C h w a ł a  niech berlzi* 

w a le c zn y m  g re n a d y e r o m , w a le c zn y m  ż o ł ­

nierzom , k tórych  się p a tr y o t y z m  tak po- 
tężnie do s ł a w y  4  września  p r z y ł o ż y ł .  
C h w a ł a  niech będzie P a r y z k i m  o b y w a t e ­
l o m ,  którzy swoie  ukontentowanie nad u- - 
karaniem z dr a y c o w  i wdzięczność dyrt lc ,  
t or y a to w i  iawnie  okaza l i .  „

P r z y ł ą cz am y  tu ode zu  ę d y r e k t o r y a t u  

d. 4 września do Paryzkich  o b y w a t e l i  vvy- 

d a n ą ,  i treść pisma w pugi laresie b r^ bi  

d ’Eotra igues  znalezionego pod t r t u ł e m j  
RoZmowa hrabiego cTEntregues z hrabia  
M ontgtiliardy  d 4 września wieczór  og:o* 

sz o n ą ,  a  o d e r w ę  dyrektoryatu  d o F r a i c u -  

zow umieśi  i liśiny w przeszłym Nrze: naszej? 

gazctv pod ar tykułem z S t ia z b u rg a .

I ł y r e k t o r j a t  w y k o n a w c z y  ,  d o  obir* 
w itelow P a r y ż a  d 18 f  uctidor g  roki*,  

i zecz^pospul i tcy  F u t tu tu k ic ^  l e d u j  .  u-*-



To z dz ie ln ey , o drug iey gc-dzinie z p ó ł n o ­

c y .
O by w a te le  ! Roia l i sm n o w y m  us i ło­

w a n ie m  zagrozi ł  k o n s ty f u c y i :  wczasie  ro ­

ku skrytemi  m a n ew ra m i  p o d k o p a w s z y  
w s zy st k ie  rzeczypospol i tey  p o d s t a w y  s ą ­
dzi ł  się b y d ź  d o s y ć  mo cn ym  do d o k o n a ­
nia z tpełnego iey zniszczenia.  M niemał  
się zaś  nade  w sz yst ko  d o s y ć  b y d ż  potęż­
n y m  do wym ierzenia  p i er ws zy ch  oiosow , 

przec iw nay  wyż szemu sk ład ow i  w ł a d z y  w y ­
kona wc ze y .  Broń  sprz ys i ęg ł ym  codziennie 
r o z d a w a n o ,  a całemu wi ad o m o  P a r y ż o w i ,  

iż zaa res zt owa no  iednego zrozdaiących onę 

z d o w o d a m i  okazuiącemi  iak wiele iut  roz­
d a ł  f u z y y  . Ka r tk i  z drukiem ; ciało p ra ­
wodawcze oznaczone l iterą R .  d a w a n o  na 

znak  wdzięczności  dla sp rz ys ięg łych  maią- 
cyc h  w y m o r d o w a ć  d y rc k to ry a t  i de pu to ­

w a n y c h  sp ra wi e  ludu i wiernych .  Znaczna  
l i czba  emigrantów,  z b o y c o w  Ly o ń s k ic b  , 
i  roz boynikow W a n de ysk ic h  zgromadzona 
intr y gą  royuli smu i prote gowana  bez o b a ­
w y  publ .cznie,  n a p as t o w a ł a  wa rty  otacza 
i jce dy rektoryat  ; lecz czuyność  rządu i 

kommen da nto w s i ły  zbroyney  w o iw e c z  0- 
broci ła  ich zbrodnicze us i łowania .

D y r e k t o r y a t  w y k o n a w c z y  w krótce o- 

k a ż e  n a ro d o w i  zebrane przez niego d o k ł a ­
dne wyiaśu ienie m a n e w ró w  royal istnu.  
Drzeć  będziecie O b y w a t e l e ,  na spiski k n o ­
w a n e  prz ec iwko bezpieczeństwu każdego  

*  was  , pr z ec iw k o  w a s z e m  własnośc iom , 

pr z ec iw k o  n aym i lszym w a m  p r a w o m  , 
przeć  wko  nijypr<.wnieyaZym wasźem po- 

• ia 'Hoś i . iom . a z tąd wnieść będziecie m o ­
g l i ,  o wielkośc i  nieszczęść , od których  je­
dynie  utrzymanie teraźoiey s z e y  konstytu- 

cy i  uchronić was może.  T y l e  t r y u m f ó w  

uwi e ń cz y ło  iuz z ap ro w ad ze ni e  te y  konsty

tućyi .  W sp a n ia l i  i nieustraszeni wasi  ob ­
r o ń c y  sw ® ie m i  nieśmiertelnerni otoczyl i  
ią  t ro f ea m i :  na odgłos ich z w y c i ę z l w ,  r o l ­
n ic tw o i h a n i e !  d a w n ą  swoi  a o de br a ł y  

c z y n n oś ć ;  z wi ęks za ł  się kredyt pubbezny ,  
utność i bezpieczeństwo we  wszystkich o d ­
radz a ły  się sercach,  i takie to są momenta,  
które w y b r a n o  na wzbudzenie wszelkich 
n ienawiśc i ,  rozmnożenie z a b o b on u ,  u t w o ­
rzenie nanowo w ł a d z y  f a m t y s m u ,  zaszcze­

pienie wszędzie niepewności  i s tracbu,nowe 
otwie ra jąc  bramy dla wniśc .a  emigra n­
tó w,  na obalenie pewności  kontraktów pu ­
b l iczn ych ,  danie znaków d o m o w e j  w o y -  

ny , i spóźnienie natchniętą w zagrani ­
czny ęh n jdzieia  ukończenia tak zadanego 

zewnętrznego  pokoiu , pokoiu chwalebne­
go i t r w a ł e g o ,  godnego równie z w y c ię z t w  

iak  wspan ia łoś c i  Franc uzk icg o  narodu.
N i e ,  nie utracicie o woc u dług cb w a ­

szych  o f f ią r ,  powstaniec ie  naprzeciw tym 
po d ł y m  emigrantom , sprawcom w s z y s t ­

kiego z ł e g o ,  wszystk ich  zaburzeń , w s z y s ­
tkich w a s zy c h  dolegl iwości  ; uzbroy-  
cie się dla wst rz ym an ia  ich z am ia ró w ,  
dla bronienia przec iw ich ciosom osob , 
wła sn ośc i  i ustaw w a s zy c h .  Le c z  s t rzeż­

cie się zaburzeń:  nie plamcie r j / p i ęk n ie y  

Szey s p r a w y  zdrożoościa  tak s p r a w i e d l i ­
wie  zbr zydzon ey  anarchi .  Szanuyc ie  w ł a ­
sności.  Niecbay  i l e  wzięty  p a t ry o ly c z n y  

za p a ł  nie rzuca was  w smutne zamiesza 
nie. Komme nda nto m tylko od rządu p o ­

twi erdzonym bądźcie poslusżni .  Spuśc ie  
się na czuyność  w a s zy c h  u r z ęd n ik ów ,  i 

prace  p r a w o d a w c ó w  pozosta łych  wierne- 
mi spra wie  ludu. P at r yo ty s m  odbierze na- 
zad ca łą  sw o ią  dzielność,  k o n s t y t u c j a  ca łą  

s i ł ę ,  a naród c a ł ą  sw o ią  ch wa łę .  K a ż d y



o b y w a t e l  u ż y w a ć  będzie t a ł e y  s w o ie y
w o l n o ś c i ,  spoknyności  i szczęścia.

P o d p i s a n o  L  M . R e o e ille re  L ep e a u x .
NIa mieyscu sekretarz ,  P . B a rra s .

T reśćpism a\ Rozm ow a h rabiego  (P E n tra i-  

g u es z h ra b ią  de iM ontgaiiard. 
Montgi iMard i d ’ Eutraigues  ziechali  

się w  Wenccyt .  Ostatni miał  do pierwsze­
go pieniężne zlecenia,  i ztąd przyszło m i e ­
dzy  niemi do rozmow v,  o którey  mu Mont- 
gaillaTd sw o e p r c y p a l k i  i swoie  podrożę 
do A n g l i ; , D a n i i , i Hol landyi  opow iedział.  

Z Hagi  uda ł  się do żSeuchutel,  a potym do 
Baz y le i .  X t ę Kond usz kaza ł  mu doMiihl -  
heim przy jechać  Tazn ucżynił  mu ptopo- 
r y c y e  w y b a d a n ia  P iche gr u ,  k tóry  s u o i a  
p l o w n j  h v a t f i e  pod o w  czas w Altenkir- 
chen m ia ł ;  Ucz P u heg ru  b y ł  na ow czas 
od 4 de pu to wa n ych  ko nwe ncy i  otoczony . 
Montga i l la rd w z i ąwszy  4 do 3 0 0  lurdorow 

u i i i e  się do N t u d i a i e l ;  obraca  oczy do 

w y' onania sw eg o  ptoirktu na tamteyszego  

drukar/a  Fauc he  B o r e l , cz łowieka  ro yah s i ę  

do f a n a i y s m u ,  mężnego 1 z a p a l o n e g o ,  ale 

z g ł o w a  s łabą ,  i dodaie mu niejakiego Cou- 
rant Ncu sza t t l tz yk a  do pomocy  , cz ł owie  
h a  niezmiernie zimney krwi  i nieustraszo­
nego charakteru.  W i a d m i s c i  od nicłi o- 

czek iw ał  w Ba z y le i .  D.  1.3. sierpnia 1795. 
w y i e c h i l i  do AUcnkircben, i 8 dni tam 
przepędzil i  ńie mogąc  się z Pichegru w i ­
dz ieć ,  które go w y z e y  wspornnieni 4  depu­
towani  ko nwe ncy i  z cwsze otaczal i .  Piche- 

gru dostrzegł  ich iednak i rzekł  prz ec ho ­
dząc do F a u i h r :  J a d ę  do Huoingeo Oby  
d w a y  udali się tam za nim. Fauche s t a ­
nął  mu na przesmyku. Pic.hegru rzekł  na 
p iędc e  do niego , po nie wa ż  wielki  deszcz 
p a d a ł , że będzie u Pani  Salomon ( iego 

m e u e f i y  ) o 3  godziny od Huningen u* o-

biedzie.  Fau ch e  zaczął  znim od tego fot -  
m o w ę ,  że mu chce pozostałe iedr»o dzieło 
Roufseau  przypisać  ; Pichegru odpowie-  
d ' , a ł :  i e  go musi wp rz ó d c z y t a ć ,  ponie­

w a ż  nie w i e ,  czyl i  w  nim nie ma takich 
m a x y m  wolnością  których  by on nie móg ł  
po chwal ić .  T u  zbl iży ł  się F au ch e  do s w e y  
m a t e r y i , i p o w i e a z : a ł ,  że ma do niego od 
Xć i a  Kondeusza  zlecenia. P ichegru  z a p r o ­
w a d z i ł  go do osobnego pokoiu dla w y n u .  

rżenia się na wza iem.  F a u c h e  trochę się 

z począrlku zm ie sz a j ;  ale Pichegru do d ał  
mu s e i c a ,  i z ap y t a ł  go s ę , czego ten X z ę  
od niego ż a d j .  Ow pólygr  na V\ Panu , on 

chce się z T o b ą  z łącz yć ,  o d p o w ia d a  Fauche ,  
Le cz  te o-swiadczenia b y ł y  dla P.chegru za 
nadto ogulne;  żąda ł  aby  do niegc z p isa­
nymi ins trukcyami za t rzy  dni do Alten- 

kirchen pizeiechwł. Faucn e  natych hmiast  
udał  s ' ę d ®  hrnhjf-go Montga il la rd dc B a ­
zylei .  T e n  na mocy  danego sobie od X c i a  

Kondeusca  pe łn o mo cn ict w a ,  k lo-ego  L u ­

dw ik  X V I I I  do w s z y st k i e g o ,  w y a w s / j r  
ty lko  ro zd aw an ie  utcbiesktey wztążki  u- 
m o c o w a ł ,  pisał  do P ic h eg ru ,  w y s t a w a -  
iąc mu wiele on dobrego  zrobić m o ż e ,  m ó ­
wi ł  o wdzięczności  k r ó l a ,  k tóry  go mar­
szałkiem F ra n c y i  i rządcą  A lz a cy i  chce u- 

c z y n ić ,  ponieważ  nil t  bv nią l e p u y  rra-  

dzić oie potra f i ł ,  iak ten k tó ry  iey tak w a ­

lecznie broni ł  & c .  ę R iSzta  pien ę ż n y t h  
of ł iar są tuz w naszey os tatmey  g t/ecie u- 

mieszczone. ) Dla i rgo armii  p rz y rz e k ł :  p o ­
twierdzenie w s z y s i k i . h  e f f ieyerow w ich 
stopniach , i pp. w i  ższenietych  wszystk ich ,  

których on zaleci  ; pensi ą dla koirimtn- 

dantow , którzy fort ce oddadzą , a  m ia ­

stu, które swe  bramy ot w 01 zy u woloienie od 
wszelkich podatkow ; pnlvm ludowi  wsz e l ­

kiego s i a au  zupełne przeba cz enie ;  uako*



«see  cbce  ieTiy P ichegru  w  s w e m  obozie  
k ró l a  w y k r z y k n ą ł ,  oddał  mu Huningea i 
2 ł ą c z y w s z y  się zoim do P a r y ż a  maszero 

w a ł .  Pichegru  wszystko  p o c h w a l i ł ,  a le 
t h c i a ł  wp rzód widz ieć  czy  Xźę  Kondeusz ,  
k tórego on rękę znał,.to ws z y st ko  p o c h w a ­
l i ,  co Montga il la rd w lego imieniu napisał .  
F a u c h e  mus iał  w i ę c  do Montga i l la rd nażad 

poiecha*",  i edoak  Courant  zosta ł  się przy 
P ichegru .  P o  iego p rz y by c iu  Mondgail-  
l a r d  uda ł  się zaraz  tey sam ey  n ocy  z B a ­
z y l e i  do Mii lheim do Xc ia  K o n d e u s z a ,  k a ­
z a ł  go obudzić,  opow ie dz ia ł  mu ca łą  rzecz 

i  l e d w o  go nakłonił  że 9 wierszow do Pi- 
ehegru napisał .  ( D w o r  pod o w  czas tego 
X c ia  iest tu bardzo  brzydko opisaDy ) R a z  

nie mia ł  ten list iego ręką bydź  p i s a n y ;  
z n o w u  niechciał  dnia p o ł o ż y ć ;  wnet  nie- 

c h t i a ł  go jenera łem n a z w a ć ,  a żeb y  przez 
10  nie z d a w a ło  s i ę ,  iż uznaie rz ec zpo spo ­
l i t ą ;  potym nie d a w a ć  a d r e f s u , nie p r z y ­
c i skać  s w e y  pieczęci.  W  ty m  liście z a ­

pe w n ia  P ic h eg ru ,  że temu wszystkiemu co 

mu hrabia  Montga i l la rd imieniem iego n a ­

pis  i ł  i o ś w i a d c z y ł  zupełnie w ie rz y ć  może 
L e c z  ieszczes ię  na tym nie s k o ń c z y ł o ,  X że  
ż ą d a  znowu sw e g o  listu oazad , i l edwie 

mu w y p e r s w a d o w a n o , że go nazad o d ­
b ie r z e ,  skoro skutek s w o y  spra wi .  Nako-  
niec odi echa ł  przecie hrabia Montga i l la rd 
r o w n o  ze świ tem z owe m l i s tem,  i zaraz 

F a u t h e  do Pichegru w y p r a w i ł .  T e n  c z y ­

ta ten l ist  i przeczytaw szy  go z u w a g ą ,  
oddaie  z temi s ł o w y  n a z a d ;  " C z y t a ł e m  

podpis  i to iest d o s y ć ,  podpis  Xc ia  iest rę- 
I o y m ią  , którą się każdy  Francuz  kowtento- 
Wać musi ;  odd ay  mu W P a n  iego bat na­
j a d . , ,  Te ra z  p r i y s ie p u ią  do żądań X c i a , 

i c by go Pichegru i)  przy  swoiey  armii  
królem w y k r z y k n ą ł  i b iałą  chorąg iew za- 

tchnął  i 2) żtby  mu Huu.ngen oddał .

,Na t o n i e  ze zw oBł  Pichegru.  "  Nie- 
chcę n i c ,  rzecze,  nie doskonałego cz yn ić ;  
znam moie  t r z o dł a  , są oae równie pewne 

tak wielkie.  M ai ą  one swoie  korzenie nie 
ty l ko  w moiey a rm i i ,  ale nawet i w P a r y ­

żu , w k o n u e n c y i ,  po departamentach ,  i 
Warmiach  rowno ze mną m yś ląc ych  w s p ó ł  
j ene ra łów .  Niechcę ia ty lko  w części ro­
b i ć ,  w sz yst ko  musi bydź od razu zrobio­

n e ;  F r a n c y a  nie może się rzecząpospoli tą  
o s ta ć ;  potrzebnie k r ó l a ,  pct rzebuie L u d ­
w i k a  X V I I I ,  Lecz  kontra r t w o l u c y a  w ten 
czas tylko będzie mogła  byd ź  z ac zę ta ,  
k iedy będziemy p e w n i ,  że ią zrobić m o ­
że m y  i prędko ukończyć .  Plan Xe ia  do 

niczego nie pro wadzi .  W 4 dni zosta łby  z 
Huningen w y p ę d z o n y ,  a  ia w 14 dni zo- 

s ta łb ym  skruszony .  \ l o ia  armia  s k ła d a  
się z wal ecznych  ludzi i b łaznów : ci 
muszą b yd ź  ieden od drugiego oddzieleni ,  
i od iednego razu musi bydź wielki  krok 
zro bi ony  , tak żeby pierws i  nie mogli  się 
zw róc ić  1 swe go  ocalenia ty lko  w pow ie dz e­
niu szukali .  Proponuią  na ten koniec przey-  

scie za Re;n w przeznaczonym dniu i g o ­

dz inie ,  j  iw takiey liczbie w o y s k 3 ,  i a k ą d o  
tego p rz az n a cz em y . Wp rz ó d ieszc*e t a  
pewnię fortece ,  i rowoo ze mną m y ś lą c y ch  

olficy er ow tam wrzucę ;  b łaznów oddalę i na 
takie mi e y sca  wy sz lę  gdzie nie będą mogli  
szkodt ić ,  i tak będą r o z s t a w e n i ,  że się w  
żaden sposob nie będą mogli z sobą  z łączy ć. 

Przeszedłszy  na d ra gą  s t ro u śR en u  w y k r z y ­
knę kró la  i b iałą  ctiorągiem zalchuę.  K o r ­

pus Kondeusza  i C e L a r s k a  armia  pr z y łą cz y  
się do nas i pow ró c ie m y  nazad  do F ran cy i .  

Fortece będą nam o d J a n e  i na rzecz króla 
Cef sarsk i rm woysk ie in o s ad zo n e ,  a ia z ł ą ­

c z y w s z y  s :ę z korpusem Kondeusza ,  poy* 
de zaraz  na przó d,  okaZę w ten czas ca łą  

mo ią  si łę i iestem w 14 dni w P ar yż u .  P o ­



trzeba zaś W P a n u  wie dz ieć ,  iż żołnierz 
Fr anc uzk i  g d y  w y k r z y k u j e :  Niech żyie  
rzeczpospol i ta!  ma  w garle k r ó l a ,  trzeba 

mu więc  dać  wina i t a la r a ;  w pierwszem 
momencie  musi mu na oiczem me z b y w a ć ;  
rr.oia armia  musi byciź do 4 lub 5  m a rs zó w  
na gruncie Fr ancuzkiem płatna .  O dd ay  

W P a n  ten papier  X d u  odemnie,  i przynieś 

mi iego odp ow ie d ź . , ,
W  czasie tych negocyacy-i  b y ł  Piche- 

gru reprezentantami ludu o to c z o n y ,  mię­
dzy  któremi z o a y d o w a ł  się Merl in de 

Thi on vi l le .  Ci maiąc rozkazy  od w y d z i a ­
łu oca lenia ,  nalegali  na tego jenera ła  a b y  
przechodżi ł  za R e n ,  i obiegi  M a n b e i m ,  
gdzie Mer l in  wielkie u t r z y m y w a ł  po ro z u ­
mienia.  Z  iedney  strony przyspieszał  sam 
w y d z i a ł  w y  ko n an i^ tc gp  p lanu;  ale zdru- 

giey me by ło momentu do s t racenia .  Xżę  

musiał  się w ięc prędko de cydować ,  i powinien 

b y ł  na radę Pichegru p r z y s t a ć ;  iednak o d ­

rzucił  ten c a ł y  p l a n ,  a b y  sam c i szył  s|ę 

c h w a ł ą  zrobienia kontra re wolucyh  K a ­
za ł  odpowiedzieć  P icheg remu,  i nalega ł  na 
utrzymanie p ierwszego sw eg o  p l a n u ,  offia- 
ruiac mu zaraz 100 , 000  ta la rów w złocie , 
które mia ł  w B az y  lei leżące i 1 ,400,000 l iw.  

w  dobr yc h  i z a i a z  do zapłacenia wex lach .  

WszystKO by ło  da re mn e,  Xcia  n ie m o ż n a  
b y ł o  pr z e ro b ić ;  Courant ode bra ł  zlecetaie 

uw ia do m ie n ia  o tym Pichegru.
Papier  ten m a  t a k i  podpis : 

Z a ś w i a d c z a m ,  iż to pismo w  pugi lare­
sie hrabiego d ’ Rntregues znalezione b y ł o ,  

k tóry  w przytomności  j enera ła  Buonaparte 
i j enerał  1 l i t k e  ot wo rz on y  b y ł ,  co podpi- 

S:in moim ztwierdzam W Montebel lo d. 
5. Pra ir ia l  roku ę ( s 4 maia  17 0 7)

Je ner a ł  dy w izyy  ny i G ł o w a  sztabu 

Bert h i  er

Z tego pisma pokazuje się, i e  iedynie z o d ­
rzucenia przez Xc ia  Kondeusz aPi che gru  pl« 

nu, ten spisek pod o w  czas nie doszedł .  Po-  

ty m  został  Pichegru członkiem cia ła  p r a w o ­
dawczego ,  gdzie za w p ł y w e m  k r ó l ew sk i i h  

sp i sk owych wiele kró lewskich  agentów w e ­
szło:  c i t ł ą c r y l i s i ę z  klubem w Cl ichy ,  k t ó ry  
b y ł  c a ł y  monarchiczny , i  odtąd zaczą ł  się n o ­

w y  spisek układać Z rozkazu dy re k to ry at u  
ogłoszoney de kU ra cy i  kró lewskiego agenta  

Duvren e  D e p r e s l e , i równ ie  z ogłoszonych 
l istów kró lewskiego agenta w L y o n i e  Lu- 

signan do Angiel skiego ministra w S z w a y -  
ca ry i  P. W ic k a m  , pokazuie s ię ,  że iuż 184 
de pu to wan ych  mieli  p e w n y c h ,  że ieszcze 
na 60 polegać mogl i ,  że prezydenci  muni- 

cypa lnośc i  w P a r y ż u  kró lowi  prz ych y ln i  
b y l i , że hersztowie spisku wiele dzienni­

kó w vv Paryżu  płaci l i  & c .  K lu b  w C l y c h y  
k a z a ł  pr o po n o wa ć  utrzymanie c ia ła  pr a ­

w o d a w c z e g o ,  ale władza  w y k o n a w c z a  że­

by w  reku króla  z os ta w a ła .  L u d w ik  X v ł f f  
ż ą d a ł ,  a b y  ten klub sw eg o  deput owa neg o  

do niego w y s ł a ł .
D y r e k t o r y a t  k az a ł  także d e k la ra cy ą  

D uy er n e  de Presie czy l i  Durant og ło s ić ,  w  
którey się ca ły  plan spisku o d k r y w a , a k t ó ­

ry  od samego pretendenta ,  bo on ty lko  o 

nim wi edz ia ł  po ch wa lo n y  b y ł .  Angiel ski  

minister i X żęta  F ra n c u zc y  przyięl .  także 

to wsz yst ko  co im o tym planie donie_>io- 
no. Chc iano pol ityczne i w o y s k o w e  s'rzod 
ki w iednakim sposobie popierać .  F r u a c y a  
mia ła  bydź na 6 agency i  podzielona , k t ó ­

re z królem i Angiel skim rządem korre-  

sponpondować  mia ły .  T a  korresponden-  

cv a  mia ła  d w a  przedmioty  mieć:  1 Ż ą d a ­
nie po m oc y .  2 uwiadomienie  Angiel skie­
go rządu o sposobie s ł u ż b y ;  ale nigdy w  
tym sp os o bi e ,  żeb y  us łać ternu rząd owi



drogę do wzięcia  niektórych naszych  por-
tow ; ponieważ  król  i iego rada zawsze  le 
gO zdania byli ,  ze podobne usługi Angl ików 

nie d ą ż y ł y b y  t v ' k o  do zupełnego zniszczę- 
riia F r a n t y i .  Kommendanci  m i d i  pe łno­
mo cnictwa  od króla  o(rzyrm a ć ,  a pierws i 
i ego agenc i ,  o s o b l u i e  ci w P aryżu  m d i  
szczegulnieysze pożytk i  wszystk im o s o ­
b o m ,  nawet i tym co g łosow ali na śmierć 

k i ó l a  o b ie c a ć ;  ktol  chciał  ty lko  nadu y -  
e t a ,  ale nie k on st ytu cyą  odmieniać.  Ca 
ty plan d ą ż y ł  do obalenia teraźnieyszego 
T z ą d u ,  i dla tego miano się starać więk 

szośr zgromadzeń p i e rw ia s tk o wy ch  n a s w o  
5ą Stronę przeciągnąć & c .

Z  Paryża te^oi dnia.
Już iest rzeczą pewn ą że exdyr ekt or  

Carnot  u ie k ł ;  lecz z a p e w n i a j , ,  że oki lka  
godzin od P a r y ż a  życ ia  po s tr a d a ł ;  ale 

n e  wi adomo czy  o d v sw o ie y  lób cudzey 
ręk i .

S ł y c h a ć  iż minister w o y n y  S d e r e r  od 

i łatony został .  — W o y s k a  stoią ieszcze pod 

b o n ia ;  a r m a t y  są po mosta h t równi* 
B a c h  ro s ta w io n e ;  Pa r yż  u ż y w a  ledn.ik cia- 

g ł e y  spokoynośc i  i d  t d ani i dna kr ope l ­
k a  krwi  nie b y ła  wv l>n a .

A re s z t o w a n o  f ab ry k an ta  broni Pero- 

s ł a u ,  k tóry  w y z n a ł ,  *e kró lewscy  kommis- 
S a r z e  700  f u / y y  od mego kupil i .  P o i y m  
a r e s z to w a n o  Pero nn eau ,  który  listę s k a z a ­

ny ch  pa tr y o to w  zr obi ł ,  tudzież C o n t r a ,  

C h a u y j a u ,  Cołteruau,  L a c r t U l l e  młodszego 
i Jo l  .tret Bai l ler .

Cz łonki  s rz o d k o w e y  a d m in i s t r a c j i  de- 

partamer tu S e k w a n y  są ty m  cz a so w o  od 
s w y * h  urzędów z - w r e s z t n i .  ponieważ  źle- 

j n y ś l n i p o d  ich okiem er P i r y / k i c h  sekcy  

ach  j u kt ziediinczema sob e uloż* li.

Z  ra d e  starszych a re sz to wa no  razem 
1 3  cz iduko w.

Minis ter  w e w n ę tr zn y  o b yw at e l  JNeu* 
chateau rozes łał  do wszystkich  de pa rt a ­
mentów p is m a ,  które d y re kt o ry at  w z gl ę­
dem spisku 55  kredowi s p r z y j a j ą ­
cych  reprezentantów ozc iaymd ”  O b y ­

w a t e l e ,  m ów i  w swem  do nich okóln ik u ,  
departamenta  Czę-to oszukiwane  b y .  
w a ł y ,  wzg lędem lego co się w P ar yżu  

dz ia ło.  Prz y ł ą cz o n e  tu autentyczne pisma 
o k aż ą  wam  p ra w d ę :  rzeczpospolita tryum* 
fuie nad królewskim spiskiem Stronnicy 

tronu możeby  sie c/icieli mścić nad repu­
b l i kan am i :  tnusicie więc  o ś w ia d c z y ć  , że 
ws zy st k ie  ustanowione iak c y w i l n e ,  tak 

v  o y s k o w e  władze  są za w sz yst k ie  m o rd y  
i inne takie na o b yw at e l ac h  dopełnione 
g w a ł t y  w odpowiedzi .  J eże l iby  ^tutorowie 

kontra  rewoluoy i  chcieli  prócz P a r y ż a  , 
gdzie c iało p r a w o d a w c z e  re/y duie , f  . łszy-  
wa  łegislatucę f o r m o w a ć , macie się temu 

pod ka r ą  buntu wszelkiemi si łam. sprzec i­
wiać .  Pamięt  y c i e  że w y  z a k ł - d r m  w a ­

szych  departam ntow iesteście. D y re k t o ry a t  
w y k o n a w c z y  polega na w as zyy  go rb w oś  i.  

Donieście mi zaraz o przeds ięwzięty t h od 
w as śr/orikai h do utrzymania spoko yuo -

ści i porządku.  ,,
D y re k t o ry a t  u pr ts za ł  ciała p r a w o d a ­

w c z e j ,  zeby tak naypręd/.ey  do obr .mia  
d w o  h n o w y c h  cz lonknw do r lyrektorya-  
tu na mieysce Carnota i B ar lb e le m y przy-  

st-.piło. Minister s pr a wi e dl iw oś c i  M .r i  n ,  
S i e v e s ,  Ro b  rt L i n d e t ,  -członek w y d z i . ł u  

ocalenia , któremu przeszłego roku Z a d a ­

w a n o ,  ze do s,  sku B t b o e u f  w c h o d zi ł ,  z 
czego się zupełnie o c z y ś i i i ,  t Gwrat w r o ­
ku 17 9 J  będący  mmistci  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  

zdaią  sie dotąd bi dź p erwszi  mi osobami  do 
W y b i r j  n » y v - h  d v rt-kiorow .

Mosty  w y c h o d z ą c e  aa przedmieście



S .  Ge rm a n a  są ieszcze zawsz e  w o y s k ie m  i 
a rm at am i  osadzone.  Dzts iay  przybędzie 

tu ieszcze 800 °  w o y s k a .
D y r e k t o r y a t  w y d a ł  pod d. 4 t.. m. 

rozkaz do aresztowania  i zap io wad zen ia  
do więzienia Dela fo rce  3 3  autorow i d r u ­
kar zy  dz ienników.  M ię d z y  temi dzienni­
kami  zn ayduią  się:  Cour ier  repubiika in,  

Journal  de Per l e t ,  Mercur  universel le ,  l ’E- 
c l a i r , M i f s a g e r  du soire przez Langlo i s  i 

Lunier  , ia Quotidienne ,  le Censeur des 
journeaux  przez G a l l a y  i L a n g l o i s ,  la g a ­

zet Franca ise  przez B or le  la gazet  univer- 
s e l l e ,  le Ve r id iq u c ,  le Posti l ion des ar- 
m e es ,  Journa l  generał  de la F r a n c e ,  FAc-  

cusaleur publique przez Serizy , le Lrou-  
dtu i  , le Deujener , le T h e  , le M e m o r y a l  
przez la H a r p e ,  le Miro ir  przez Beaul ieu , 
les Nouve l les  politiques przez Suard  , les 

Actes des apotres przez Barrue l  Beauvert ,  

& c .  W s z y s c y  ci dziennikarze maią  bydź  
podług rezo lucy i  d yr ek to ry atu  a r e s z t o w a ­

ni , ponieważ się przec iw bezpieczeństwu 
rz eczypospol i tey  sprzysięgl i ,  i do p r z y w r ó ­
cenia kro lew skie y  w ł a d z y  i obalenia  re- 
publikanckiego rządu w z y w a l i ;  lecz w i ę k ­
sza ich część ucieczką się r a t o w a ł a ,  i t y l ­

ko pra fsy  ich potłuczono.
O w e y  nocy  d. 4 d e k r e to w a ł a  rada- 

500  na o r o p o z y c y ą  Bai l leul  , że ci dzien­

nika rze ,  k tórych  a r e s z t o w a n o , ma ią  bydź 

w y  prowadzeni .
Ja k  s łyc hać  w y w ie z io n o  przeszłey no­

cy pod mocną eskortą 2 1  uwięzionych  w 

T e m p l u  d e p u l o w y n y c h  do Mont S. Michel 
^  Rre lani i ,  zfcąd za pierwsza o k a z y ą  będą 
da iey w y pr ow ad z en i .  T e  os o by  b y ł y  Pi  
chegru , V i l l o t , D u m a s ,  D e l a r u e ,  Ro ve - e ,  
G  lbert • Desmol iercs  , Bourdon de 1’ Oise , 

* *rry  , D a u t h y  J e  l ’ O is e ,  Descourty  , F a -

yo l l e ,  C a d ro y ,  Le meter ,  A im ry ,  Tupin ier ,  
P e r e e ,  Derumare  i Delamettrie , p o t y m  
DefsonviIle p o l ic y y n y  dozorca  pod C o h o -  
n-m , R a m e l  kommendant  g w a r y i  c ia ł a  
pr a w o d aw cz eg o .

D j ' r e k to ry a t  o t r z y m a ł  m o c ,  wszedz ie  
po domach w P a r y ż u  w y s z u k a ć  kaz ać  u.  

kry ty ch  na wy gnanie  skazanych  reprezen­
tantów & c .

R a d a  3 0 0  będąc aż do nocy d. 4 z gr om a ­

dz on ą ,  przyniósł  iey nakoniec B oul ay  imie­

niem kommifsy  i ocalenia rapport ,  wzg lędem 

ma ią cy ch  się przedsięwziąść ao  zacho wan ia  
konstytucyi  ś rz odk ow.  ”  P o m n iy e i e ,  O b y ­
watele Reprezeatanci  , m o w i ,  na położe- 

oie w iakim się s p r a w a  publiczna znaydu- 
ie. P o k o y  zdawj . l  się nie d a w n o  długie 
prace  nasze u w ie ń c z a ć :  w s z y s c y  Francuzi  

powtarza l i  to miłe s ł o w o :  P o k o y  ! L e c z
dz is iay w s z y s t k c  się zmienia , i p o k o y  

z now u d a l ek i :  wszy st k ie  znaki  zda ią  się 
n o w ą  v ' o y nę  z ap o w ia d a ć .  Obrońcy oy- 

czy zny  chcą  z n iebezpieczeństwem sw e go  

życ ia  ut rzymać  teraźnieyszy  r z ą d ,  a  nie* 
przyiacie le  o y c z y z n y  p rz y w ró c ić  t r o a ’, 
p r z y w o ł a ć  em igrantów  i sz la ih ię  nazad .  
W ą t ek  spisku rozc iąga ł  się po c a ł e y  rze- 
czyp os pol  tey,  a g ł ó w n a  iego stolica b y ł a  

w ciele p r a w o d a w c z e m  ; lecz nie w zdro- 

w e y  iego większości  , ale w m ał ey  liczbie,  
która w a m  przec iwne konstytucy i  dek ieta  
w y r y w a ł a ,  i a i eb aw n ie b y  wa s  do kontra 
rewolucy i  do pr ow ad zi ła .  P r z y p o m n i ­
cie sobie o b y w a t e l a  o w e  s rz od k i ,  które 

u a . n  często p r o p o n o w a l i , a które do nicze­

go w i t c e y  nie d ą ż y ł y ,  iak do ograniczenia 

teraźnieyszego rządu i poz ba wi e n ia  go 

przez to sposobow do pro w ad ze n ia  caiejr 

machiny ; moment  ieszcze po cz e k a w s z y ,  *  

rzeczpospoli ta  b y ł a b y  zag inę ła .  Oświad*



ezmv wszystkim Francuzom , i i  nie iest 
naszem zamiarem prz ywróc enie  ruszto­
w a ń ,  chcemy tylko  zapobi tdz  wewn ęt iz -  

Ury  woy nie  i n ow ey  Wandzie .  W y p r a ­
waadzrnie musi b y c z  nadal  wielkim s p o s o ­

be m  dla zac now »u ia  szczęś l iwości  rzeczy- 
po sp o l i te/ .

P o  t y m  r a p p o r c i e  p r z y i ę t o  w a ż n y  d e ­

k r e t ,  k t ó r o g o  treść iest lako

i ) G d y  ostatnie e lekcye przez ro z ­
szerzonych po c a ł e y  F ra n c y i  emif>aiyu- 

szow K r o i  wski th  prow adzone  b j i j  , kto- 

r z y  na deputowanych do c ia ła  p r a w o d a ­
w cz eg o  em-grantow , hersztów buntow ni­
k ó w  i i a w n y c h  stronu kow królewskich o- 

bra l i  ; za cz y m oświ ad cz a  się 49 zgrcma- 

dzeń p i e rw ia s t k o w y ch  za n ieważne.
2.) Skazani  na wygnanie  <15 deputo 

w a n y c h  ( i uż  w i a d o m y c n )  1 inne osoDy 

m i i ą  byd ź  n ieodwłocznie  w y pr ow ad z en i  i 
dobra  ich zaraz skonf iskowaoe.  Zdięcw 
s ek w es t i u  nie ma prędzey im bydź do z wo ­

l o n e ,  poki  nic będą dokładne wi ad o m o śc i ,  

i e  iuż slanęli  na m ie j s cu  na wygnanie  im 

prz eznaczonym D y i e k t o r y a t  ma m ty m  
C z a s e m  zdobr ich na utrzymanie  się p o ­

t rzebne spo so by  ohmyśl ić
3  ) A r t y k u ł y  u s ta w y  d. 3 brumaire , 

przez- kióre kr-rwni emigrantów od publi­

ce nyeh urzędów są w y łą cz en i  , p r z y w r a ­
ca ją  się nazad i b ę d ą  zuchówane  az  do  4 

lat  po pokom.
4 . ;  Żaden z k r e w n y c h  emigrantów 

nie ma sie w przecie ju  U g o  czasu na z g r o ­
madzeniach  pierw ras tkowyc h mieśc ić ,  1 o- 
gułem nikt nie może na tychże zgromadze-  
■ iac h  g ł o s o w a ć , psk i  »  przód: nienawi-ci  

prz ec iw t ronowi  nie zaprzys ięze .  W y d a ­

ne na  rzecz hersztów Wandy, lub; szua now 

u s u w y  c o f a ią  s ię ta k że  UaZaJ. .

3 )  W s z y st k ie  o s o b y ,  k tóre  ty lko  
tym c z a s o w o ,  ale nie zupełnie z listy emi* 

grantów są w y m a z a u e  , mus ą we  24 g o ­
dzin P a r y ż ,  a  w 14 dni F r a n c y ą  pod kar ą  
w o y s k o w e g o  sądu i ukaranie iako  emi­

grantów opuścić.
ó.) Z u a y o a i . j c y  się teraz w  aresz c ‘ e 

emigranci  maią b vc ź  w y p r o w a d z e n i ,  i wy -  
żey  w zm ia nko w a»a  kara będzie i na te 
osoby roz c ią gni on a , k ióre e m i g r o w a ł y ,  i 
n>zad się w r ó c i ł y ,  choc iaż  n a  liście emi- 
grantów nie Są & c .

7 )  U st aw a d. 7. r .m.  w z y w a i a c a  w y ­
p r o w a d z o n y c h  X z y  nazad , cofa się. l )y -  
re k i or y at  może o ie s po ko y ny ct iX z y  w y p r o ­

wadzić  kazać.  X ż a  maią  teraz nienawiść 

t ro n u ,  przyięc ie i wierność rzeczypospo-  

lite-y poprzy s iąd z .  Publiczni  u r z ę d m c y ,  

którzy dopiero wspoml\iione urządzenie

s i .  należy nie w y k o n a i ą ,  są  na dwuletnia 
więzienie skazani ,

8 )  W d o w a  Xcia Orleans i reszta z n ay  

duiącey się tu famili i  B ou rb on o w ,r o a ' ą  byd ź  
z kraiu w y  prowadzone , i do b ra  ich sk o n ­
f i skowane .  Uy re kt ory at  ma im w y z n a c z y ć  
mieysce  w y  pro w a d z e n i a , i z ich dobr po.  

trzebne pieniądze do Utrzymania się w y ­

znaczyć .
9 )  W s zy stk ie  dzienniki i inne perro-  

dyczrie pisma S i d o  roku ood dozorem po- 

b c v i ,  k tóra  ich ie d n .k  stosownie dc kon* 

s ty tucy i  z aka zać  nie może.
1 0 )  Us t a w a  d . 7  term d o r ,  którą w s z y  

stkie k luby  zatrudi i i iK.ee się pobtycznrmi  
roztrząsan'a .ni  są z a k a z a n e ,  znosi s i ę ; «le 
każde ta k o w e  t o w a r z y s t w o ,  k l óre by  się 
pol ityCinemi materyami  przeciw teraźmey-  

szey konstytucyi  z at ru dn ia ł o ,  n-a byd ź  

z am kn ię te ,  a członki  iego za podobne ma* 
2-y my/ukarane.

</ ^Reszta  u tdod a tku .)



D O D A T E K
d  o  n :  7 g.

G A Z E TY  KRAKOWSKIEY

W e  S r / o d ę  D n i a  2 7 .  W r z * ś k i a  1 7 9 7 .

(  Reszta z Paryża d. 7 W rześnia.)
1 1 )  Ostatnie us 'aa-y względem urzą­

dzenia i s ł u/by  n a io d o w y c h  g w a r d y y  zn o ­

s z ą  Się.

1 2 )  D y re k to ry a to w i  w r a c a  sie moc 

O g ł o s z e n i a  m i a s t  w  stanie o b l ę ż e n i a ,  i m o ­

że tych w s z y st k i ch ,  k tórzy s po ko yno sć  

mieszaią z kraiu kazać w y pr ow ad z ić .  W s  iy  
scy  publiczni urzę dni cy ,  maią  lakze o ieoa  

WiSĆ troDU poprzys-ądź & c .
Dep ut ow an i  T h i b a u d e a u ,  Leno rman d,  

Ba i l l i ,  B o v i s ,  B l in,  i wielu mn yr h  byli  
iuz na liście do w y p r o w a d z e n i a ;  a le gdy 

ich nie znaleziono wtnnemi ,  zostali  w y m a ­

zani.
D y re k io rv a t  p r z y s ła ł  do rady  ęoo. po- 

s Kt ivo  , do którego wszystkie  d o w o d y  spi­

sku p r z y ł j c z y ł ,  i mów i  w mm : ”  G d y b y
d . r e K t o r y a t  iednym dniem b v ł  sią ieszcze 

spóźni ł  , i u* by rzec/pospol ita w reku 
s w y c h  n iepęzyiacioł  b y ła .  M ie y s c e  na we t  

Waszych s e f s y y ,  o b y w a t e l e  P r a w o d a w c y ,  
b y ł o  p u n k t e m  z ie douczenia sprzysiężo- 

Dych. I nbert Colon es b y ł  g ł ó w n y m  agen 

tem L u d w i k a  X Y L I  w L y o n ie  & c .

R a d a  s tarszych  donios ła  radz ie 5 0 *
że  w s z y s t k i e  p o w y ż s z e  r e z o lu c y e  p o c h w a ­

li ła.  . . .  R a d a  5 0 0  d e k r e t o w a ł a , że nie t y l k o  

w e w n ę t r z n a  arm ia, kt óra się d o u mi er ze ni a  

spisku p r z y ł o ż y ł a ,  a l e  w s z y s t k i e  a r m i e  d o -  

brze się o y c ż y z n i e  z a s ł u ż y ł y .  K o m m  fsya m a  

p r z yn i eś ć  r a p p o r t ,  c z y  nie p o t r z e b a  w s z y ­

stkie n i e g dy ś  u t y t u ł o w a n e  O s o b ę  ,  m a r g r a ­

b i ó w ,  h r a b i ó w  & c .  od p u b l i c z n y c h  urzę ­
d ó w  oddalić.

D y r e k io r y a t  p o s y ł a  n o w e posel s two 
do rady  500.  ”  Lud chce w i e d z ie ć ,  m o w i  

w r im , co się z rzecząpospoli tą  dzieie , i co  

zgromadzenie p r a w o d a w c z e  do ura tow ani *  
iey uczyni ło.  T e r a ź n i e y s z y  moment iest 
w a ż n y ;  ieżeli  go  opuśc ic ie ,  to ie teście n a  
zawsz e  ząubicni .  Sprzys icżeni  maią  na 
was  cżuyoe  o k o ;  na nowo s w e  batt> r v e  
s y p i ą ,  1 m ó w i ą ,  iż rzeczpospol i ta  z a s w o y  

t r \ u m f  musi bydź  ukaraną .  Sto ic i e  n a d  

brzegiem W u l k a n u ,  k ióry  w a s  p o c h ł o n ą ć  

chce .  W y  możecie tę otchłań u ga s ić ,  i 
ieszczeż radzicie ? Ju t ro  iuz nie będzi# 
wiecey  czasu.  Doką dz e  was  to miłosier­

dzie do pt o w ad zi  v k t o i e  w w a s  wzgiędcnti



aiektotrych osob chcą w z b u d z i ć ?  M o ż e i  
los  ki lkunastu osób z losem r-ałey rzeczy* 
pospol i tey  iść w porównanie?  D y r e k t o ­
r y a t  podał  wara  potrzebne spo so by  do u- 
ra t owa nia  o y c z y z n y ;  oczekuie icls użyc ia  

od  w a s . ”
N a  p r o p o z y c j ą  j enera ła  Jou rd a n  w y  

da  r a d a  j o  o względem spisku kró l ew ski e­
go osobny  adrefś  do narodu.  -*- N a  propo.  
z y c y ą  Bai l leul  wyz n ac zo n o  dw ie  kommis- 
s y e  iak przeznaczone dla obroń cow  o y c z y z  

o y  10 00  mili .  l iw.  podzie l i ć ,  i iakie pa mię­
tniki  na s ł a w ę  a rm iy  maią  b y d ź  w y s t a ­
wi one .

Z a p e w n i a i ą  te  d y re k to ry at  ku ry er ow  
l o o w e m i  in s t ru kcy am id o  Udine i Li l l  w y ­

s ła ł .  R o g a t k i  iuż są otwarte.- --  Co d2ień 
tu iestcze wiele osób aresztuią  Z 52  na 

w y p r o w a d z e n i e  s kaz an yc h  deputowanych,  
dopiero  27 ar esz towano,  reszta się p o k r y ­
ł a . —, G d y b y  dyr ektoryat  b y ł  się trochę le­
szcze s póź ni ł ,  iuż komm if sy a  dożorcza nad 
s a l ą ,  u  ktdrey się Pichegru z n a y d o w a ł ,  

prz ec iw k o  3  p o z os t a ły m  członkom dekret  

oskarżenia  go to w a ł a .
Z  M adrytu d. 3 .  Sierpnia.

G a z e t a  d w o rs k a  pod d. 3 .  s ierpnia o* 
głos i ła  następuiący  rapport  kommendanta  
P o rt o  Ricco. -D.  17 kwietnia postrzeżono w i e l ­
k ą  floKę Angiel ską ,  która ku Porto  R icco  
2m icr /a( a .  Komineudant miasta Ra m o n  d *  

Cas t ro  uprzedzony  o taSz łey  między  Hisz­

pa n ią  i Augi i ią  w o y n i e ,  poc zy ni ł  iuż b y ł  
wcześnie na leżyte do obrony p r z y g o t o w a ­

nia- D wa n aśc ie  szalup opatrzonych  w o y -  
skiern uż y ł  z inoemi s ta tkami  na osadzenie 
w m y ś c u  do po rtu ,  a  oddzia ł  l e ik iey  iazd y  
1 4 0 0  ludzi z łożony  pos taw i ł  z 4  a rm a t a m i  
na  brzegu dla przeszkodzenia  A n g l ik o m  w y  

l ą d o w a n i a .  Nie pr z y ja c ie l  w y s ł a ł  ku  brzego ­

wi  wielkie sza lupy*napełn ione  w o y s k i e m ,  
które pod zasłon ą •ęgicgo ognia z ok r ę to w  
w y l ą d o w a ć  m ia ł o ;  ale te sza lupy  tak d o ­
brze poczęstowano,  że ani ieden ci łowietc 

nie w y l ą d o w a ł , a  sza lupy  czym prędzey  
nazad się cofnęły.  P rz ys ła l i  potym A n ­
g l ic y  większą  l iczbę szu lup,  i uda ło  im się 
do 3 0 0 0  w o y s k a  w y s a d z ić  na brzegi.  Dnia  

18 zrana k a z a ł  kommendant a U a k o w a ć  o- 
boz An gie l sk i ;  lecz bezskutecznie.  W N a ­
s tępnych  dniach zachodzi ły  ż w a w e ,  ale r ó w ­
nie nic niedecyduiace utarczki ,  poki  n&ko- 

niec d .2 8  Angl icy  b a ie r y y  swoic h  nie wygo-  
tOwa'i .  W t e d y  dopiero  nieprzy iac iel  z a ­
czą ł  palić do miasta z 4 d w u d z ie s t o  czterech 
fu n to w y c h  ar  m a i , z dw óch  moździerzy i  

z ledney haubicy .  Kornmendant ściągną ł  
do kup y  ca ły  s w o y  garnizon,  l edwie do 1000  
g ł o w  w y n o s z ą c y  , i ośmiel i ł  się tą gars tką  
a t t ako wa ć  ob lega iącycb .  D nia  30  ogień 

nieprzyiaoiel ski  ustał ,  a d .  1 maia dowied z ia  
no się,  iż Angl icy  ws i a d ł sz y  na okręty z 
n a j w i ę k s z y m  pospiechem ląd nasz opuści l i .  

Ko mmendant  w y p a d ł  zaraz na czele trzech 

s z w a d ro n ó w  iazd y  za m ia s t o ;  lecz nie za* 

Stał iuż A n g l i k ó w ,  ty lko  ca łą  ich artyl le-  
r y ą . i  wielki  zapas ż yw n oś c i  i ammunicy  i za 
bra ł ,  k tórą  Angl icy z m y k ai ą e  zostawi l i .Dnia  

3  maia  f lotta Angie l s sa  z oczu w y s p i a  

rzy znikła.  Ra ch ui em y z naszey  st rony 
zabi tych  42 , ran ionych  144 iednego ienca , i 

dw ó ch  zamieszanych.  Daleko  większa  iest 

klęska n ieprzy ia t ie la  , k tóry  w s am ych  t y l ­
ko ieńcach 262 ludzi utracił .  W a l e c z n y k o m  

mendant R a m o n  de Castro  został  od kró la  
na stopień fe ldm ar sz a łk a  wy n ie s io n ym .

Z Frankfurtu d. 9. W rześnia .
J e ner a ł  H o c h e ,  k tóry  się tu teraz 

wr az  * ż o n ą  i s zw ag rem  jenera łem artyle-  

r y i  Deb el/ :  z n a y d u i e ,  w y s ł a ł  ad ju ianta



*»vfgo y fa c e n t  riako kuryera z d ep ^ siim i Pokazure się tu te ra i pismo cyrkułu 
d o A r c y  X c i a h a i o l a  D o m y ś l a m y  się, t e  te Cysrensk iey  konfederacy i ,  drukowne w Ko-  

depesze ma ią  za cel doniesienie o tym cza- blenc pod t y tu łe m :  ”  P  zyiaciete ludu i 
s o w e y  kommendzie nad a rm ią  R e ń s k ą ,  wolności  do o b yw at e l o w  lew ego  brzegu 
którą  jenera ł  ten obiął .  Królesko-Pruski  je- Re nu  ”  Pismo to zap a l a  o b y w a te l s t w o  

nerał  major  H e y m a n n ,  który  się za z w y -  iak ty lko  może naysi lniey do n a s la du wa -  
c z a y  przy  dw orz e  Xiążęc ia  d w o m o s t o w  nia C y sa l p in o w w e  Włoszech,  

z n a y d u ie ,  p r z y b y ł  do naszego miasta.

d o n i e s i e n i a .

S)ie Unferjeit^npfen bon SBien I>ier ange= Niżey  w y ra ż en i  Arty śc i  Inst rumentów
fommenen j?labier*3 nifrun.entenmcd>£r tnad;ett K l a w i k o r t o w y c b  p r c y b y w s z y  z Wienia u- 
Ijtemit etnen 3lbef, unb berebrung^rour- w i ad o m ia ią  JW . W ie l m o ż n y c h  i Prześwietną
bigen Spublifum befannt,  ba£ ftP nidjf nur a b  Publ i cz no ść ,  iż oni nie tylko wszelkich gar 
Ic ©atungen non ^ortopiano^ ober Slaoters tuokow Fo rte p ia oa  , a lbo K l a w ik o rt o w a  
injirumenfen nad) ben neutśten ©rfmbungen, Instrumenta podług n s y n o w s z y c h  w v m -  
tmo ŚJerbefferungan neu ocrferttgen; fonbern l a z k o w ,  i pou ra wia ń ;no wo w y s t a w ja ią  lecz 
aacb alte fchaońafte 3n(Irumente moglitjjft junt t a k i e  stare .uszkodzone instrumenta do u- 
©ebtaucft f>er(Mlen. 9leb|ibem |mb bie Un* ż y » a n i a  nazad n ap raw ia .  Oprócz tego 
terjctdjneten erbitig jebermann ber eś nntnf4>t; of fiaruią  każdemu ktoby  sobie ż y c z y ł  stroić 
bie Ś t im m m t g ,  unb fieinc 9?epcraUtren utn i n a pr aw ia ć  Fortopiany  za pomierną  ceną 
ben billigfien $ r e i ś ,  unb 3(ccprb ju beforgen. podług  ugody  sw e  usługi .

(Sin bereitś junt SJerrauf fertigeś £orto= S t o ią c y  iuż do sprzedania  iedeo goto-
ftano bon fd)ónen .jpolj tuntngen |ie juyleicb; w y  Fo rtopiano  z dr zewa pięknego d la  te- 
a B  bie erfłe sjJrobe ijjrer Strbcit/unb gcfcbntadi go w s p o m i n a j ą ,  iż iest pierwsza pro­
stemu an,  unb empfebtm (tcf> ber gndbigen bą ich roboty i *gustu,  a  p rz y ty m  p o l e c a j  
Unter(łu£tmg alfer SDłuftcf unb Strnjłfreunbe. się łasWav.’ytr; wzg lędom wszystkich Mu- 
3 bte 933o&nung ifł 3trt>. 401 .  in Der © 4>la!au= zyki  i pięknych sztuk A m a t o r ó w .  Mi-sz-  
er ©affe. € r a ' a u  ben 20. ©eptember 1797.  kanie ich u s t  pod Nrem. " m .  na u l icy

f y t t t t  ^ 0 & l .  S ł a w k o w s k i e ^ .  W  K ra k o w ie  dnia 20 ,
S) a n t e f  g u d ) ^ .  Wrseśnia  1797.
Jnfłrumentenmadjer. Piotr Ko hi.

D aniel Fuehs.
Artyści  Instrumentów.

Przez  C.  K .  sąd szlachecki  K r a k o w s ki  OaUicyi  zachodniey  mocą ninieyszege* 
edyktu  wsz ystk im ty*m, do których n a l e ż y ,  wi ad o m o  się c z y n i :  Gd  sądu p o z w o l o n ®
, e s t ’ a. v do ogólnie wszystkich J a n a  Nep: M a j e w s k ie g o ,  w Gal l i cyt  Zachodniey  po z o ­
stałych  summę ogolnie 4970 f. R,  |  Xr .  w y n o s z ą c y c h  zbieg wierzyc ie low b y l  o t w a r t y .  
Nimeyszemi  przeto w s z y sc y  , k t ó r z y b y  jak iekolwiek  na p izec iw zadłużonego p r a w a  
miec CLjumteli , ob wi eszcza ją  s ię ,  a żeb y  aż  do ostatniego l is topada r. 1797 pretensyp 
swote  przez wy d an ie  z w y k łe g o  po z wu  na przeciw postanowionego w osobie J o z e f *  
L c  ,1 irkiego obro ńcy  Kuratora  mafsy ko nk ur sow ey  do tuteyszego sądu sz lacheckiego  
tym pewniey  p o d a w a l i ,  i w  tym nie ty lko  rzetelność s w o ie y  preten.sy i , ale ttż i pra­
wo  , mocą  którego w  tey lub o w e y  klafsie umieszczonemi bj dz żąda ią  , o k a z a l i ,  ilo 

e po upłynieniu przepisanego czasu nikt więcey  s łuchańy  nie będzie , i ci ,  
t . r z y  no tego czasu z prt tensyami  swemi  do sądu nie nadgtoszs.  s it  , od w s z y s t ­

kich rzeczonego d łużnika z n ayd u ią cyc h  sie dóbr  , bez żadnego wp ięc ia  oddaleni  
z o s t a n ą ,  1 1 octażby  im lub p r a w o  do wspólnego  porachunku s łuży ło  , lub rze-



ęty  i ak iey  p r w e m  własności  z nnafW d o m a g a ć  się m o s l i , lub g d v b y  i rb  prpte nsy*
na rzeczy i rkre y  iiitru< h ' m e y  do dłużnik <* o<łlc?ąiey ?ab»Xf  ieczooa by ła ,  tak dalece,  iż 
t k o a i  wi er z y c i e le ,  g t l y b y m e l ś i r  winni b y l i ,  m i m o t e g o ,  ir im i n n u d o  oadgrocUenia 
ł c b i e  w ł a s n o ś u  lub zapisu s łużyć  m o g ł o ,  dług zapłacić powinni b dą.

A poniewaz podług przepiau zbioru S i d o w c g o  w ro/d/.alc 91001 §. 86 Obranie* 
administ rator* m .fsy , tudzież depulacy i w ierżyc ie low nakazane  i s t , przeto w s / y st .  
k ^ h  w lerzycielów na dzień 4 grudnia 1797 o godzinie 9 z iana  do tuteyszego Cels:  Krnl- 
s idu sz lachrtk iego tym naj on.n. niem zwołuie s ę , i? tego sarnego dnia t ym cza sou  nie 
u s t ano wi ony  administrator  mafsy lub poi v\ ier zoi y  m , lub ii-ż inny ob ati.  m , p o ­
dobnież też 1 deputaty. '* w ierzycielow , do którey ieiinak n i k t ,  iak ! v lk o  wi er z y  
ciel tey sam y  malsy  zdolnym bvdź  może podług § 93 i 94 pbranh bvdź  m a ,  o^az 
zaś  pt zepisr , podług k ióry ch  dobra ądn. 1 ..stiuw.ić sie po w i n n y , iaka władze  de- 
p u i a c y a  wzgiędem adntiniSiracyi  maf -y  m a ,  1 iak daleko administ raior  depuia<y i  
z lecenia dopełniać p o w i n i e n ,  ustanowione będą.  Przeto wierzsoi  lom na w y z n a ­
czony dzień tym pewniey  s tawie s i e ń . l e ż y ,  gd yż  m i c z e y  podług §. 95. Zbioru s ą d o ­
w e g o  na ich niebezpieczeństwa  obranie tak a o m . n i s t ' a t o r a , ia!c i d- putacvi  wierzycie-  
l ó w  od tu ieyszego  Sadu nastąp . Podług tego więc k aż ‘ .y ma sobie postanie ,  i szkouy  
u n ik ać ,  f d y ż  na Cef :  Kroi :  dziedz.czne krain ustanowionych  praw przepis zachodzi .

l i a n  w K r a k o w i e  d n i a  1 1  W r z e ś n i a  1 7 9 7 .
£ x  Consit  o Caef: Re g :  b o n  N o b ib u m .  Craroy iens i  Galici** Occidental'*

Woynft.  Slurrspt rą. Piekarski,
Z  s t r o n y  C .  K .  c y r k u l a r n e g o  ur z ę du  w  K o ń s k i c h  p o d m ę  sie n i i i i e y s z y m  ku p . w s t e e h n e y  w i a ­

d om o ś c i  , że p o d m e k  c z o p o w e g o  w . n i as i a  h tu niż**v s p i s a n y  li n a  r ok  l ed e n  , to i e s i  o d  d.  1 l i s t o p a ­
d a  1797  a ż do k o ń c a  p a ź d z i e r n i k a  1 798  n a y w i e c e y  d i i y e m u  d r o g ą  l i c y t ac y i  w  d z i e r ż a w ę  p u s z c z o n y ,  
z a a r e d o w a r . i e  o n e g o ż  w  dni u  1 6  i z a r a z  p . t y m w n s n n p u i ą c i  c h  d n i a c h  m i e s i ą c a  p a ź d z i e .  a i k a  w  C .  K .  
K r  c y r k u l a r n o  u r z e d o w e y  k a n c e l l a r y i  z r a n a  o d  g o d z i n y  9.  a ż  do  1 2  p o p o ł u d n i u  zaś  o d  2 a ż  d o  g o d z i ­
n y  6 z w i e c z o r a  t r w a ć  be dz i e .

M i a s t a  , w  k io r  ch toż c z o p o w e  w  a r e d ę  p u s z c z o n e  b ę d z i e ,  Oraz p r e t i u m  £ s c i  c z y l i  p i e r w s z e  
w y w o ł a n i e ,  i est  n a s t e p u i ą c e :

K a d o s z y c e  - 282 R-  30.
M i ł o g o s z c .  - - - - - 1 2 5  -
K u r z e  o w  . . . .  - 2 2 5  -
P r z e d b ó r z  . . . . .  44 1  -
S u l e i o w  - - - - - 75
2 a r n o w  1 4 2  - 45
G i e l n i ó w  . . . . .  1 4 5

J e d r z e i o w  - - - - /  .  .  - y y  .  j<j
ó p o c z n o  . . . . . .  9 83
M i e c h ó w  . . .  : - - 7 5 0  -

K o n d y c v o  w e d ł u g  k t ó r y c h  p u d a t e k  ten w a r e d ę  p u s z c z o n y  b ę d z i e ,  s ą  n as t e p u i ą c e  
P o ,  p i e r ws z e *  pu s z c z o n e  b ę d z i e  t >ż c z o p o w e  w  a r e n d e  n a y w i e c e y  d a i ą c e i n u  ua rok i ed e n  , to 

ie*t  o d  d n i a  1 l i s t o p a d a  1 79 7  a ż  do  d ni a  o s t a t n i e g o  p a ź d z i e r n i k a  1 7 q 8 ,  pod  t y m  w a r u n k i e m ,  i ż ,  a ż e ­
b y  toż z a s p o k o i o n e  bjio,  n a s t ę p u i ą c a  n a ' « ż y t o ś ć  o d  n i ż e y  s p i s a n y c h  t runk w  w y b i e r a n a  bę d z i e .

O d  g a r c a  p i w a  o r d y i u r y y n e g i i  - £  K r j
o d  det to d *tto du.  ą, o w e g o  - - \
o d  det to wo r i k i  o r d y  n a r y y  n e y  - - - 6
o d  det t o  k m i n k o w e y  - - * 9
o d  det to  m i o d u  • - - 5

W s z e l a k o  2 t ym w y r a ź n y m  o s t r z e ż e n i e m  , iż g d y b y  w  cza s i e  t e y ż e  a r ę d y  , i nn e  ia l t ie  w z g l ę ­
d e m  t e g o  c z o p o w e g o  od n a y w y ż s z e g o  m eysciT c z y l i  i ns t au c y i  w y s z ł o  r o z p o r z ą d z e n i e  , k o n t r a k t  n a  też 
c z o p o w e  z a w a r t y  z d n i e m  o w y m  u s t a n i e ,  w  ktoi  \ m n o w e  u r z ą d z e n i e  w p r o w a d z o n e  z o s i a n i e .

P o w t o r e :  p o w i n i e n  d z i e r ż a w c a  t " g o ż  c z o p o w r g o  k a u c y ą  n e a d o w n e m u  k w a n t u m  w y r ó w n y w a -  
i ą r ą  a l b o  w  g o t o w i ź n i e  a l b o  f idr  jussur ic/ r . ą  z ł o ż y ć ;  i n a  o s t a t e k

P o  trzecie:  p o w i n i e n  b e dz i e  t enże  y y p a d a i ą c e  k w a n t u m  a r e n d o w n e  w  r a t a c h  k w a r t a l n y c h  t y m  
S p o s o b e m  w p r z ó d  w y p ł a c i e , a ż e b y  w prz.i p a d k u  z a l e g ł o ś c i  d o  s k a r b u  n a y w y ż s z e g o  n a t y c h m i a s t  i n  
v j a  e x e c i i t  o n i s  z k a u c y i  z ł o i o n c y  regret  o w a c  * ie d o z w o l o n o  b y ł o .

W* reszcie  w y i a ś n i a .  s ie  i t o .  iż " k a ż d y  ż - c z a r y  t e v że  a r e n d y  c z w a r t y  częśc  d a w n e g o  a r e n d o w -  
r e p o  k w n i  ■ m  e s i c z e  p r zed  l i r y m  y a  i a k o  v a d ; uni z ł o ż y ć  p o w i n i e n  ,  k tó ra  10 i l ość  w s z e l a k o  p o  s k o n -  
e z o n e y  l i c y u n . , 1  Itaiu ,  k t ó r e u b y  U ł  ‘d z i e r ż a w y  nie o t r z y m a ł  u r o c i m a  b e dz i e .
“  * K o n lT ir , M a  2 ,  s f f i n i a  , 7 4 7 .

w  m eój t nosa i J W .  Kapitana ryrkularnega.


